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Dla XVII-wiecznego Europejczyka Islandia musiała być wyspą niemal mitycz-
ną – krainą dymiących wulkanów i mroźnych wichrów, wokół której rozpoście-
rał się nieprzyjazny ocean pełen fantastycznych bestii i „cudowisk morskich”. 
Właśnie tam w 1613 roku udał się Daniel Vetter, młody członek wspólnoty 
braci czeskich, dobrze wykształcony humanista i przyszły drukarz. Obser-
wacje wynikłe ze swojego kilkutygodniowego pobytu spisał w jednym z naj-
bardziej intrygujących dzieł podróżniczych staropolskiej literatury — Islandia 
álbo Krotkie opisanie Wyspy Islandyji.

To niepozorne dzieło, wydane po raz 
pierwszy w 1638 roku w prowadzonej 
przez Vettera drukarni, długo pozosta-
wało zapomniane, funkcjonując jedynie 
w specjalistycznych reprintach. Dopiero 
dzięki badaniom prof. dr. hab. Dariusza 
Rotta – historyka literatury, medioznaw-
cy i edytora, autora m.in. książki Daniel 
Vetter i jego „Opisanie wyspy Islandyji” 
(1993) – tekst ten został na nowo odkryty, 
zredagowany i udostępniony współcze-
snym czytelnikom w transkrypcji zrozu-
miałej dla odbiorcy XXI wieku.
– Gdy Daniel Vetter dotarł do Islandii 
w 1613 roku, mógł być zaskoczony, choć 
nie sądzę, by to zaskoczenie było całko-
wite – wyjaśnia prof. Dariusz Rott. – Był 
przecież człowiekiem dobrze wykształco-
nym – studiował w niemieckich gimna-
zjach i na uniwersytecie w Heidelbergu. 
Już w trakcie nauki musiał zdobywać in-
formacje na temat tego odległego krańca 
Europy. Miał zapewne dostęp do ówcze-
snych atlasów, w których Islandię przed-
stawiano w sposób mocno fantastyczny. 
Tak też ją sobie wcześniej wyobrażał.
Islandia, ta „kraina ognia i lodu”, która 
stanowiła dla Europejczyków przestrzeń 
graniczną, gdzie kończy się znany świat, 
a zaczyna coś zupełnie innego, dla Vet-
tera stała się obszarem badań. Wbrew 
stereotypowemu obrazowi ówczesnego 
podróżnika jako zbieracza anegdot i fan-
tazji przyszły drukarz z Leszna okazał się 
wnikliwym i krytycznym obserwatorem. 
Naukowiec podkreśla jego nowoczesne 
podejście do pisania:
– Vetter nie buduje relacji w sposób li-
nearny (podróż – pobyt – powrót), lecz 
tematyczny. Każdy rozdział poświęcony 
jest innemu aspektowi życia na wyspie: 
geografii, florze i faunie, religii, obycza-
jom, klimatowi. Znajdziemy więc osobne 

partie poświęcone np. drogom na Islan-
dii, wodom, sposobowi organizacji dnia 
i nocy czy – co szczególnie ciekawe – na-
bożeństwom religijnym.
Jako przedstawiciel protestanckiej wspól-
noty Vetter spotkał się z biskupem 
w Skalholcie i brał udział w obradach 
Althingu – jednego z najstarszych parla-
mentów w Europie. Zapis tych wydarzeń 
to bezcenne świadectwo kultury islandz-
kiej sprzed ponad 400 lat.
Co szczególnie istotne, Vetter nie przyj-
muje wszystkiego na wiarę. Gdy słyszy 
opowieści o duszach potępionych, któ-
rych jęki mają wydobywać się z islandz-
kich gór, pisze: „Byłem tam – niczego 
takiego nie widziałem, nie słyszałem”. 
Taka racjonalna postawa sprawia, że tekst 
nie ulega pokusie sensacyjności, a wręcz 
przypomina nowoczesny reportaż po-
dróżniczy, którego autor weryfikuje wy-
obrażenia i stereotypy na temat konkret-
nego rejonu świata.
Kim jednak był sam Daniel Vetter? Jak 
przypomina literaturoznawca, autor 
Krotkiego opisania Wyspy Islandiyji po-
chodził z rodziny o głębokich trady-
cjach humanistycznych. Jego ojciec był 
drukarzem i tłumaczem tzw. Biblii kra-
lickiej — pierwszego pełnego przekładu 
Biblii na język czeski. W latach 30. XVII 
wieku osiedlił się w Lesznie – mieście 
szczególnym, będącym wówczas cen-
trum czeskiej emigracji protestanckiej 
i jednym z najważniejszych ośrodków 
kultury reformacyjnej w Rzeczypo-
spolitej. To tam kierował drukarnią, 
w której powstawały dzieła Jana Amo-
sa Komeńskiego i innych myślicieli 
protestanckich. Sam Vetter był zresz-
tą z Komeńskim zaprzyjaźniony – ten 
ostatni trzymał do chrztu jego najstar-
szego syna.

Motywy podróży Vettera na Islandię do 
dziś pozostają przedmiotem hipotez. Czy 
był to element klasycznej podróży eduka-
cyjnej? Czy może misja religijna – próba 
nawiązania kontaktów między wspólno-
tami protestanckimi? A może po prostu 
pociągała go egzotyka i chęć zmierzenia 
się z nieznanym? Jakkolwiek by było, 
relacja, którą pozostawił, urosła do ran-
gi najwybitniejszego tekstu napisanego 
w XVII wieku przez cudzoziemca o Islan-
dii — co z dumą odnotowali również sami 
Islandczycy, publikując współcześnie tłu-
maczenie dzieła.
Dzisiaj Vetter żyje dalej – nie tylko 
w badaniach prof. Dariusza Rotta, ale też 
w działaniach popularyzatorskich. Jego 
postać i dzieło były inspiracją m.in. dla 
Piotra Milewskiego, autora książki Islan-
dia albo najzimniejsze lato od pięćdziesię-
ciu lat, który fragmenty relacji Vettera 
wykorzystał jako motta rozdziałów. Po-
wstała również bibliofilska edycja dzieła 
Vettera, wzbogacona o drzeworyty z Hi-
storii ludów północy Olausa Magnusa gra-
ficznie ilustrujące świat opisywany przez 
XVII-wiecznego autora. Jej wydawcą jest 
Muzeum Badań Polarnych w Puławach.
Dzięki pracy polonisty z Uniwersytetu 
Śląskiego Vetter zyskał nowe życie – nie 
tylko jako obiekt zainteresowania ba-
daczy literatury staropolskiej, ale jako 
realny bohater kultury. Spotkania autor-
skie, audycje radiowe, edycje bibliofilskie, 
a nawet wzmianki w przewodnikach tu-
rystycznych sprawiły, że nazwisko Vet-
tera umknęło zapomnieniu, a jego dzieło 
nadal zachęca czytelników, by ruszyć na 
północ, szukając już nie tylko lodu, ognia 
i „cudowisk morskich”, ale też fascynują-
cej kultury oraz historii.
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